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DIAGNOZA I PROGRAM DOSKONALENIA DZIAŁALNOŚCI 
SPOŁECZNO-W YCHOW AW CZEJ W YCHOW AW CÓW  
ŚRODOWISKOWYCH
WPROWADZENIE
W  toku w ieloletnich badań nad kulturą pedagogiczną społeczeństwa 
prow adzonych w typow ych środow iskach w ychow aw czych został ze-
brany  m ateria ł diagnostyczny dostarczający danych do oceny działal-
ności społeczno-w ychow aw czej w  środow isku lokalnym  oraz pozw ala-
jący na sform ułow anie głów nych k ierunków  takich rozwiązań, k tóre 
m ogłyby udoskonalić działalność w ychow aw czą w środow isku lokal-
nym. Przez pojęcie środow isko lokalne rozum iem y teren  przestrzennie 
wydzielony, w  skład którego wchodzą, prócz m ieszkań, w szelkie u rzą-
dzenia usługow e, socjalne i ku lturalne, uzależnione od potrzeb i struk -
tu ry  społeczno-dem ograficznej m ieszkańców. W  środow isku lokalnym  
rozw ijają się g rupy społeczności lokalnej, będące podstaw ą tw orzenia 
się więzi i współzależności m iędzyludzkich1, sp rzy ja jące  kontaktom  spo-
łecznym, w ytw arzaniu  atm osfery  sw ojskośd , u łatw iającej kształtow anie 
się osobowości w szystkich m ieszkańców: dzieci, m łodzieży, dorosłych.
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1 W odniesieniu do osiedla mieszkaniowego por. np. J. T u r o w s k i ,  Osiedle 
mieszkaniowe jako podstawa struktury organizacji społecznej miasta, „Studia Socjolo-
giczne" 1967, nr 7, oraz A. K a m i ń s k i ,  Funkcje pedagogiki społecznej, W arszawa 
1974, rodz. Osiedle, s. 123—140. Badania etnograficzne dostarczające bogatych mate-
riałów wskazujqcych na środowisko wiejskie Jako środowisko silnych wpływów wycho-
wawczych na wszystkie kategorie wieku. Por. np. K. Z a w i s t o * w l c z - A d a m s k a ,  
Społeczność wiejska, W arszawa 1968; t e j ż e ,  Żyw e tradycje współdziałania nq wsi,
Zagadnienie działalności społeczno-w ychowawczej poddane zostało 
ocenie na podstaw ie opinii i poglądów  samych w ychow aw ców  środo-
wiskowych, pełniących tę funkcję zawodowo i n ieprofesjonalnie. Tak 
więc działalność społeczno-w ychowawcza została poznana od strony 
w ychow aw ców , a nie ich w ychow anków  (podopiecznych, pacjentów  czy 
po prostu użytkow ników  placówek).
Działalność społeczno-w ychowawcza2 ujm ow ana jest tu ta j jako  ogół 
zabiegów stosow anych przez zaw odowych i niezaw odow ych w ychow aw -
ców środow iskow ych w czasie ich aktyw ności społecznej w środow is-
ku. W  aktyw ności tej można w yodrębnić następujące kierunki: ratow -
nictwo, opiekę, pom oc w spierającą rozwój i profilaktykę w ychow aw -
czą. W ym ienione kierunki aktyw ności w ychow aw czej różnicujące czas, 
w  jakim  odbyw a się działalność społeczno-w ychowawcza, typ 
działań: jednorazow e, długotrw ałe, doraźne, system atyczne oraz cel 
postępow ania, np. ograniczenie czy zniesienie czynnika pow odującego 
niebezpieczeństwo, zagrożenie w  rozw oju lub podjęcie działań w ielo-
kierunkow ych, zapew niających system atyczne oddziaływ anie i stym u-
lujących do aktyw ności w łasnej w ychow anka.
W ażną przesłanką upow ażniającą do poszukiw ania w  aktyw ności 
społecznej w ychow aw ców  środow iskow ych aspektów  działalności w y-
chowawczej jest idea w ychow ania tow arzyszącego. Pozwala ona w nios-
kować, że zarów no treści jak i przedm iot oraz podm iot oddziaływ ania 
wychow aw czego ulega znacznemu rozszerzeniu, a proces w ychow ania 
odbyw ać się moiże p rzy  okazji zachodzenia stosunków  rzeczowych m ię-
dzy ludźmi, skupionym i w danym środow isku lokalnym.
Głównym problem em  badaw czym  jest py tan ie  o to, jak  w  opinii w y-
chowawców kształtu je  się ich działalność społeczno-w ychowawcza 
w środow isku lokalnym, zróżnicowanym  z punktu  w idzenia liczebności 
m ieszkańców. In teresu je  nas s tan  w iedzy w ychow aw ców  środow isko-
wych na tem at celów, kręgów  w ychow ania i kategorii w ychow anków  
(przedm iotu oddziaływ ania wychow aw czego). Zadajem y także pytanie
o stan w iedzy respondentów  na tem at głów nych uw arunkow ań ich dzia-
łalności zarów no zależnych od nich, jak np. w alory  osobiste, um iejęt-
ności pedagogiczne, jak  i zew nętrznych, np. znajomość terenu  pracy, 
potencjalnego przedm iotu oddziaływ ania, jego potrzeb i sposobów ich 
zaspokojenia. Celem  badań było nie tylko poznanie opinii w ychow aw -
ców środow iskow ych, ale przede w szystkim  ustalen ie w jaki sposób
Łódź 1948 oraz t e j ż e ,  Pomoc w za je m n a  i w sp ó łd z ia ła n ie  w  kulturach lud o w ych ,  
Łódź 1951. Na różnicujący wpływ miasta i wsi jako środowisk wychowawczych zwrócił 
uwagę R. W r o c z y ń s k i ,  W y c h o w a n ie  poza  szko łą ,  W arszawa 1968.
2 I. L e p a l c z y k ,  Działalność w y c h o w a w c z a  w osiedlu  m ie szk a n io w ym ,  „Biule-
tyn TWWP" 1976, nr 5, s. 14.
realizują oni swe zadania. Kluczowym stało się pytanie o strategię 
postępow ania społeczno-w ychowawczego przyjętą i realizow aną przez 
w ychow aw ców środow iskow ych. In teresow ały  nas jedynie n iek tóre  e le -
m enty ow ej procedury, a przede wszystkim : elem enty  stosow anych m e-
tod p racy  społeczno-w ychow aw czej w środow isku, typ stosunku w y-
chowawczego, pełniona przez w ychow aw cę rola, w spółpraca z insty-
tucjami i organizacjam i społecznymi oraz p referencje w w yborze kie-
runków  aktyw ności wychow aw czej, zwłaszcza zaś ukierunkow anie po-
stępow ania wychow aw czego na pomoc w spierającą rozwój i profilak-
tykę wychowawczą.
Rezultatem  badań miał być obraz działalności społeczno-w ychow aw -
czej, realizow anej w środow isku lokalnym  przez różne kategorie w y-
chowawców afiliow anych przy insty tucjach: kształcenia, opieki i zdro-
wia, kontroli, rekreacji i czasu wolnego. N ależy podkreślić, że mimo 
insty tucjonalnego punktu  w yjścia nie instytucja lecz człowiek w niej 
działający był głównym  przedm iotem  badań.
W  konkluzji prac d iagnostycznych został sform ułow any program  
doskonalenia działalności społeczno-w ychowawczej w środow isku. Za-
w iera on ogólne kierunki takiego postępow ania, k tó re  wzbogacałoby 
działania w ychow aw cy i czyniłoby je bardziej skutecznym i i in tensyw -
nymi.
Problem y badawcze zam ierzano rozwiązać w oparciu  o m ateriał ze-
brany od  dużej, istotnej statystycznie populacji, reprezentu jącej ogólno-
polską zbiorowość w ychow aw ców  środow iskow ych: profesjonalnych
i nieprofesjonalnych.
Zastosow ano więc postępow anie polegające na w yodrębnieniu ty -
powych miejscowości, zróżnicow anych z punktu w idzenia położenia 
geograficznego, liczebności m ieszkańców, stopnia intensyw ności indu-
strializacji i urabanizacji: w ielkie, średnie i m ałe m iasto oraz wieś. 
Przyjęto założenie, że w szystkie m iejscow ości będą znajdow ały się na 
linii lub w pobliżu tego sam ego południka3.
Spośród rozm aitych kategorii w ychow aw ców  środow iskow ych dzia-
łających w środow isku lokalnym  zdecydow ano się na w ybór 11 kate-
gorii. Znaleźli się tu w ychow aw cy zawodowi, którzy realizują działal-
ność społeczno-w ychowawczą w środow isku lokalnym  bądź to  z tytułu 
w ykonyw ania zawodu nauczyciela (w szkole podstaw ow ej, przedszkolu, 
bibliotece, placów ce opiekuńczo-w ychowawczej, p laców ce w ychow a-
nia pozaszkolnego), bądź w  ram ach w ychow ania tow arzyszącego —
5 Biorąc pod uwagą kryteria doboru próby wybrano następujące miejscowości: 
wielkie miasto — Łódź, średnie miasto — Bielsko-Biała i Pabianice, małe miasto —■ 
Kutno i Bełchatów, wieś w bliskim położeniu od ośrodka uprzemysłowionego — Kle-
szczów, wieś gmina, tradycyjna, z dominacją rolnictwa — Piątek.
w ykonując inne zawody, np. pielęgniarki środow iskow ej. Do kategorii 
wychow aw ców środow iskow ych nieprofesjonalnych zaliczeni zostali 
działacze organizacji społecznych (ORMO, TKKF, ZHP) oraz w spółpra-
cownicy instytucji publicznych, np. terenow y opiekun społeczny, sądo-
w y kurato r społeczny. Populacja badanych w ychow aw ców  środow isko-
w ych zaw ierała 2275 respondentów , spośród k tó rych  1290 (56,7%) s ta -
nowili w ychow aw cy profesjonalni, a 985 (43,3%) w ychow aw cy n ie-
profesjonalni.
Podsum owując uwagi m etodologiczne należy powiedzieć, że zdecy-
dowano się na następujące ograniczenia treści problem ów  badawczych:
— diagnozy działalności społeczno-w ychowawczej w ychow aw ców  
środow iskow ych — do diagnozy ich w iedzy o tej działalności oraz s tra -
tegii postępow ania,
— kategorii wychow aw ców środow iskow ych — do różnych kate-
gorii nauczycieli oraz w ybranych typów  w ychow aw ców  nieprofesjo-
nalnych,
— terenu  badań — do typow ych środow isk w ybranych z punktu 
w idzenia liczebności ludności, intensyw ności procesów  urbanizacji i in-
dustrializacji,
— technik  badaw czych — do obszernego w yw iadu z w ychow aw cą 
środow iiskowym,
— procedury  badaw czej — do badań spraw ozdaw czych, opartych
o dużą, reprezentatyw ną populację.
DIAGNOZA
D IA G N O Z A  STA N U  W IEDZY PED A G O G IC Z N E J W Y C H O W A W C Ó W  ŚR O D O W ISK O W Y C H
Cele wychow aw cze
U zyskane odpowiedzi* na tem at w iedzy o  celach w ychow ania u jaw -
niły znam ienne opinie w ychow aw ców  środow iskow ych zarów no zawo-
dowych, jak  i ochotniczych. 64% (przy N =2275) postaw ę społeczną 
w ysunęło jako głów ny cel działalności wychow aw czej, na drugim m iej-
scu znalazły się postaw y in terpersonalne (27,3%), na trzecim  — posta-
w y ideow e (24,2%), na czwartym  (21% respondentów ) — postaw y intra- 
personalne. Postaw y określające stosunek do ku ltu ry  oraz przyrody 
znalazły się na ostatn ich  m iejscach (odpowiednio — 7,8 i 5,5% ogółu
4 Odpowiedzi uporządkowano według propozycji H. M u s z y ń s k i e g o ,  Zarys 
teorii wychowania, W arszawa 1974.
badanych). Jest rzeczą istotną, iż bibliotekarze szkolni jako jedna z ka-
tegorii środow iskow ego w ychow aw cy zawodowego w rejonie jej dzia-
łania oraz działacze organizacji ORMO obie te w artości uznali za cen-
ne w procesie wychowawczym .
Postaw y społeczne — np. społecznego zaangażowania, patriotyzm u, 
dyscypliny, odpowiedzialności- uzyskały  w ysoką rangę w opiniach
0 celach w ychow ania w ujęciu  nauczycieli: na 64% ogółu badanych 
w ychow aw ców  środow iskow ych 34,5% ogółu badanych nauczycieli 
(N=555) uznało kształtow anie ,postaw  społecznych, za główny cel w y-
chowania. Jest spraw ą ważną, iż respondenci w ykonujący inny zawód, 
k tórego istotą jest aktyw ność zawodowa w środow isku — pielęgniarki 
środow iskow e — w pływ anie na postaw y m ieszkańców  rejonu leczni-
czego uznały za m ało znaczące dla procesów  w ychow ania w  m iejscu 
zam ieszkania (2,4% ogółu badanych p rzy  N —2275). Jest to spraw a zro-
zumiała jeśli przypom nim y, iż działalność wychow aw cza w pracy  p ie-
lęgniarki ma charakter tow arzyszący profilaktyce w  zakresie służby 
zdrow ia i podnoszenia kultury  zdrow otnej w rejonie jej działania.
A naliza preferencji celów w ychow ania w zależności od typowego 
środow iska w ychow aw czego pozwala stw ierdzić, że na ogół nie za-
uważa się isto tnych  różnic w  w yborze celów. N ajbardziej zróżnicow a-
ne i tym samym in teresu jące dane dotyczą w yborów  przez w ychow aw -
ców środow iskow ych celów w ychow ania zm ierzającego do kształtow a-
nia postaw  ideow ych (humanizmu, internacjonalizm u, równości). Zauw a-
ża się w yraźną praw idłow ość w skazującą na  to, że cel ten preferują 
przede w szystkim  w ychow aw cy w  wiellkich m iastach (29,6% dla 
N=1021), następnie w m iastach średnich (23,1% dla N=7951).
W ydaje  się, że w  opiniach badanych w ychow aw ców  środowisko- 
wjych dom inują dw ojakiego typu postaw y jako cel działalności w ycho-
wawczej. Pierw szy z nich zw rócony jest do g rupy społecznej, zarów -
no m akro- jak  m ikrośrodow iskow ej, stanow iącej w arunek  rozw oju spo-
łecznego państw a o  u stro ju  socjalistycznym . Ten typ postaw y w sparty  
tradycjam i życia społecznego sięgającym i ubiegłego w ieku i trw ałym i 
także w  teraźniejszości, choć w  oparciu  o inne m otyw acje społeczne
1 indyw idualne, w ystępujący pod postacią innego, niż w poprzedniej 
epoce nazew nictwa, je s t bardzo żywy i ekipansywny. A ktualnie najchęt-
niej m ówimy o  siłach .społecznych.
N astępne w hierarchii w artości celów w ychow ania — w  przekona-
niu naszych respondentów  — są postaw y in terpersonalne. Spełniają 
one rolę zapobiegawczą, chroniącą jednostkę (wychowanka) przed  kon-
sekw encjam i rozbicia więzi społecznych, jakie coraz głębiej i szerzej 
grożą małym społecznościom  lokalnym, przed wpływam i dezorganizacji 
społecznej, tow arzyszącej procesom  urbanizacyjnym  i industrializacyj-
nym. Postaw y in terpersonalne w ym agają od w ychow anka takiej w ie-
dzy o otaczającym  świecie i sam ym  sobie, k tó ra  pozw oliłaby na doko-
nyw anie w yboru m iędzy dobrem  i złem, pożytecznym  i szkodliwym, 
zgodnym z norm ą społeczną i w artościow ym  wzorem życia a pogląda-
mi i zachowaniam i pozbawionym i tych  walorów.
Sfery oddziaływ ania w ychow aw czego
Człowiek jest istotą bio-socjo-kulturalną. W szystkie trzy sfery ludz-
kiej osobowości stanow ią jedność w zajem nie się uzupełniającą. W y-
chow anie w zm acniające rozwój bio-socjo-fculturalny osób każdej gene-
racji (dzieci, młodzież, dorośli, osoby starsze) jest rów nocześnie w ycho-
waniem  w prow adzającym  w społeczeństwo i jego w artości. Polega 
więc: 1) na tw orzeniu sytuacji sprzyjających w łaściw ej pielęgnacji, 
w yrów nyw aniu  braków  organizm u i pobudzaniu rozw oju przez korzyst-
ne w arunki środow iska; 2) na w rastan iu  jednostki w coraz szersze gru-
py społeczne w w arunkach in terpersonalnych i grupow ych, gw aran tu-
jących pom yślne w chodzenie jednostki w społeczeństwo; 3) na w rasta-
niu w  w artości ku ltu ry  m ateria lnej i duchow ej sprzyjającej ak tyw iza-
cji zainteresow ań, aspiracji i sam ow ychow ania. Proces w ychow aw czy 
w zakresie w ym ienionych sfer wym aga odrębnych sytuacji w ychow aw -
czych.
Opinie w ychow aw ców  środow iskow ych na tem at w ychow ania 
wzm acniającego rozwój dają obraz sta tystyczny  z jednej ©trony w yraź-
nie skoncentrow any, z drugiej — rozrzucony. Jednorodność poglądów  
w ychow aw ców  ujaw nia się wówczas, gdy analizuje się dane z punktu 
widzenia w yboru  poszczególnych sfer oddziaływ ania wychowawczego. 
N iezależnie od  m iejsca zam ieszkania i działania społecznego dom inu-
je pogląd o konieczności takiego organizow ania procesu  w ychow aw cze-
go, k tóry  gw arantow ałby rozwój społeczny w ychow anka. N ależy tu  pod-
kreślić w yraźną dom inację tych poglądów u w ychow anków  wiejskich 
(39,2% dla N =138). Sfera rozw oju społecznego w ychow anka jest nie 
tylko preferow ana przez wychow aw ców na wsi, ale w ym ieniana jako 
jedyna godna kształtow ania.
N atom iast dużą polaryzację poglądów w ychow aw ców  zauważam y 
w związku z analizą danych u jaw niających  ich opinie o  potrzebie rów -
nom iernego kształtow ania w szystkich sfer oddziaływ ania w ychow aw -
czego. Zdecydow anie dom inują w odpow iedziach pozytyw nych w ycho-
w aw cy działający w różnych typach miast. Nie dostrzegają koniecz-
ności w szechstronnego rozwoju, w ychow anka w ychow aw cy w iejscy.
Główną sferą oddziaływ ania wychow aw czego w m iejscu zam ieszka-
nia jes t rozwój społeczny wychow anka, u łatw iający  w chodzenie w  róż-
ne g rupy społeczne i podejm ow anie w  nich nowych, coraz trudniej- 
sziych ról społecznych. 33,5% ogółu respondentów  (N=2275) tę sferę 
kształtow ania osobowości uznaje za najistotniejszą, gdy o w spom aga-
niu rozw oju kulturalnego  w ychow anka mówi 2,8% ogółu badanych, 
b io log icznego— 1,4% .'
W ychow aw cy środow iskow i cenią sobie najw yżej te sfery osobo-
wości u  innych, k tó re  sami w  sobie rozw ijają. Działalność pedagogicz-
na w m iejscu zam ieszkania stw arza bowiem  dogodne sytuacje do roz-
w oju społecznego zarów no własnego, jak  i w ychow anka.
Przedm iot działalności wychow aw czej
W śród p y tań  badaw czych znalazły się także takie, k tórych  celem 
było zarów no stw ierdzenie  istn iejącego stanu  rzeczy, jak  i uzyskanie 
opinii na tem at w ieku  osób, k tó re  w inny być przedm iotem  troski i w y-
siłku ukierunkow anego na zmianę ich sytuacji, zachowania, postaw .
Godnym podkreślenia jes t pajdocentryzm  poglądów . N iezależnie od 
kategorii w ychow aw cy środow iskow ego, zawodowego lub ochotnicze-
go i jego związku z insty tucją  lokalną lub organizacją społeczną, a tak -
że działania na wsi czy w wielkim  m ieście — dzieci i młodzież stano-
wią podstaw ow y przedm iot zainteresow ania (35,8% przy N =2275). Do-
rośli w wieku produkcyjnym  i poprodukcyjnym  w znikomym stopniu  
są otaczani troskliw ością respondentów  (0,57% ogółu badaczy). Prawie 
35% ogółu badanych n ie  podaje  odpowiedzi na pytanie o  kategorię 
w ieku osób, k tóre powinno objąć w ychow anie w środow isku lokalnym .
N ależy uznać, iż pojęcie ,działalność społeczno-w ychow aw cza'' 
w  środow isku lokalnym  w ujęciu  respondentów  dotyczy przede w szyst-
kim dzieci. W  następnej kolejności dzieci i dorosłych (takie zdanie w y-
powiada 16,8% ogółu badanych). Zagadnienie uznane zostało za istot-
ne — w  związku z tym  sform ułow ano py tan ie  kontrolne, w w yniku 
którego uzyskana odpow iedź od  45,9% ogółu respondentów , że w szys-
cy, tj. dzieci, młodzież, dorośli i ludzie w  w ieku poprodukcyjnym  po-
winni (a nie są, jak  przy  pytan iu  analizow anym  poprzednio) przedm io-
tem działalności w ychow aw czej w  środow isku.
Kręgi środow iskow e
W  analizie kręgów  środow iskow ych, w  jakich realizow ane są od -
działyw ania wychow aw cze były  brane pod rozw agę podstaw ow e insty -
tucje  w ychow aw cze, funkcjonujące w  m iejscu zamieszkania: rodzina, 
g rupa rówieśnicza, szkoła, zakład pracy, cała społeczność lokalna, P ra-
w ie 1/3 ogółu respondentów  rodzinę uznaje za najisto tn iejszy  krąg
środow iskow ego oddziaływ ania wychow aw czego. Szczególnie w yraźnie 
eksponują  len krąg w ychow aw cy z w ielkich i średnich miast. O dbiega-
ją od przeciętnej k rajow ej w ychow aw cy z m ałych miast. W  następnej 
kolejności są wym ienione: szkoła, społeczność lokalna o raz grupa 
rów ieśnicza i zakład pracy.
U w arunkow ania działalności w środow isku i ich znaczenie
W  opinii w szystkich w ychow aw ców  szczególnie cenioną cechą ich 
osobowości są w alory  osobiste (63,4% dla N=2275). W alory  te są jed -
nakow o ważne dla w ychow aw ców  profesjonalnych  (wskaźnik s tru k tu -
ry  0,62), jak  i w ychow aw ców  społecznych. D rugie m iejsce zajm uje 
wiedza i um iejętności zawodowe. Zarówno w śród w alorów  rzeczyw is-
tych jak  i pożądanych znaczenie tej cechy jest różne w  przekonaniu 
w ychow aw ców  zawodowych i społecznych. W śród pierw szych aż 75% 
uznaje je za ważne, w śród drugich ty lko  33% respondentów  nadaje im 
znaczącą rangę. M niejsze znaczenie przypisyw ane wiedzy i um iejętno-
ściom zawodowym  w ynika zarów no ze znacznej odm ienności rzeczy-
wiście w ykonyw anych zawodów, jak i z dom inacji w śród w ychow aw -
ców nieprofesjonalnych zawodów techniczno-biurow ych. W  związku 
z tym  daje się zauważyć duża różnorodność opinii w ychow aw ców  
w zależności od typow ego środow iska. Te w alory w ychow aw cy środo-
w iskowego szczególnie podkreślają  respondenci działający na wsi 
(81,4% dla N =138). N ajm niej w ychow aw ców  doceniających te uw arun-
kow ania aktyw ności społeczno-w ychowawcze p racu je  w wielkim  m ieś-
cie (52,5% dla N =1021).
K olejne m iejsce w śród uw arunkow ań działalności zajm ują: um iejęt-
ności stosow ania m etod (49,45%) oraz czynniki zew nętrzne — k u ltu ra  
środow iska (40,80%), wiedza i um iejętności p rak tyczne (37,23%). W śród 
tych cech nie ma różnic m iędzy w ypow iedziam i w ychow aw ców  p ro fe-
sjonalnych i społecznych oraz w ychow aw ców  działających w różnych 
typach  m iejscow ości.
M otyw y i okoliczności podjęcia p racy  społecznej są czynnikam i 
istotnie w arunkującym i działalność respondentów . M otyw acja działania 
społecznego jest w yraźnie osobista (57,76% N =  2275). ,.Potrzeba w ła-
sna" działania cechuje częściej osoby sam otne, a w śród w ychow aw -
ców ochotniczych jes t typow a dla w szystkich osób z w ykształceniem  
w ięcej niż podstaw ow ym , często technicznym .
Znaczna część badanej populacji (22,64%) w łączyła się do p racy  spo-
łecznej za nam ow ą dyrekcji szkół, placów ek, organizacji, na skutek 
zachęty  osób ze swego k ręgu  środow iskow ego lub m andatu. Postępo-
wanie takie jes t szczególnie charak terystyczne  dla w ychow aw ców  na
wsi (33,5% d la N  =  138) i w  m ałych m iasteczkach (30,3% dla N  =  321). N a-
tom iast podejm ow anie działań w  środow isku w  w yniku  „pobudzenia 
z zew nątrz" w ystępu je  najrzadziej (18,4% dla N =  1021) w  wielkim  
i średnim  mieście (22,8% dla N =  795).
W śród przyczyn, a może słuszniej byłoby powiedzieć sytuacji, k tó re  
skłaniały  do podjęcia działalności w ychow aw czej w  m iejscu zam ieszka-
n ia i uzasadniały decyzję w łączenia się w nurt działań społecznych, 
daje się zauw ażyć praw idłow ość: w raz ze zm niejszaniem  się w ielkości 
typow ego środow iska w zrasta liczba w ychow aw ców , k tórzy  podjęli 
działalność społeczną chcąc zaspokoić po trzeby  środow iska. Rozwój 
m iast i przem ysłu, rew o lu c ja  naukow o-techniczna i jej skutki dla życia 
człowieka, m iędzy innym i przejaw iające się w zagrożeniu środow iska 
biologicznego łudzi, sty l życia nastaw iony  n& konsum pcję itp. zjaw iska 
w ystępujące w  now oczesnych społeczeństw ach dla w ielu w rażliw ych 
jednostek  są n iew ątpliw ie podstaw ow ym i pobudkam i prow adzącym i do 
podjęcia pracy w ychow aw czej w  środow isku lokalnym . Obok sytuacji, 
nazw ijm y je  m akrośrodow iskow ym i, w ystępu ją  sy tuacje  m ikrośrodo- 
w iskow e i indyw idualne, k tó re  spraw iają, iż jednostka  podejm uje i rea -
lizuje zadania w ychow aw cze w swoim m iejscu zamieszkania.
D IA G N O ZA  STRA TEG II P O S TĘ PO W A N IA  SPO ŁEC ZN O -W Y C H O W A W C ZEG O
Kto działa: cechy społeczno-dem ograficzne 
w ychow aw ców  środow iskow ych
Spośród w ielu cech społeczno-dem ograficznych, k tó ré  zw ykle charak-
teryzu ją  badaną populację  zatrzym ujem y się jedynie  przy trzech  n a j-
bardziej znaczących dla program ow ania doskonalenia działalności spo-
łeczno-w ychow aw czej w  środow isku lokalnym . Są to płeć, w iek, zawód.
Płeć. Zbiorow ość w szystkich objętych badaniem  w ychow aw ców  
jest zdecydow anie zdominowana przez kobiety, k tó re  stanow ią 74,6% 
dla N -  2275. Dom inacja kobiet jes t szczególnie jask raw a w kategorii 
nauczycieli oraz p ielęgniarek  środow iskow ych. N ajm niej kobiet było 
w śród działaczy TKKF (14,9%). W  pozostałych nie w ym ienionych wyżej 
ka tegoriach  kob iety  stanow ią połowę lub w ięcej niż połowę populacji. 
M ożna więc powiedzieć, że dom inacja kobiet jes t szczególnie w ysoka 
wśród kategorii w ychow aw ców  profesjonalnych, natom iast obniża się 
wśród w ychow aw ców  niezaw odow ych.
W iek. Przeszło połow ę populacji stanow ią w ychow aw cy będący 
w wieku 25—44 lata  (61,7%). Ponadto dość isto tną sta tystyczn ie  jest 
populacja osób w w ieku 45—54 lata  (15,1%). N ajm łodsi są instruk torzy  
harcerscy  (41,9%) w w ieku  18—25 lat. N ajstarszym i w ychow aw cam i
środow iskow ym i, w  w ieku 60 i w ięcej lat są terenow i opiekunow ie spo-
łeczni (46,9% dla N =  196) oraz kurato rzy  społeczni (25,3% dla N =170). 
W  kategorii w ieku 25—44 lat dom inują nauczyciele i pozostali w ycho-
w aw cy profesjonalni oraz 87,7% (dla N =  122) p ielęgn iarek  środow isko-
w ych. W śród  w ychow aw ców  nieprofesjonalnych  jest w tym  w ieku 
63,7% ogółu  działaczy TKKF i 52,5% ogółu członków grup pedagogicz-
nych  ORMO.
Zawód. K ategoria w ychow aw ców  profesjonalnych jest jednolita pod 
względem  zaw odow ym  i w  odniesieniu do nauczycieli w szystkich bada-
nych subkategorii znajduje się w  kategorii zawodowej inteligencji lub 
techników. N atom iast kategoria  w ychow aw ców  nieprofesjonalnych jest 
zróżnicow ana pod w zględem  zawodowym . N ajbardziej zróżnicow aną 
populacją w ychow aw ców  są terenow i opiekunow ie społeczni. W śród 
nich znajduje się najliczniejsza kategoria  zawodowa rolników  (11,2%) 
oraz także najliczniejsza zbiorowość em erytów  (26,5% dla N =  196). 
Stosunkow o w ysoki jes t także w skaźnik em ery tów  w śród kurato rów  
społecznych (17,6% dla N  =  170). N ajw yższy w skaźnik robotników  
w ykw alifikow anych znajduje się w śród działaczy TKKF (14,9% dla 
N =  127), terenow ych opiekunów  społecznych (9,6% dla N =  196) 
i działaczy ORMO (21,8%).
Podsum ow ując charak te ry stykę  społeczno-dem ograficzną w ychow aw -
ców środow iskow ych należy  stw ierdzić liczbową przew agę kobiet, s to -
sunkow o m łody w iek i niew ielkie zróżnicow anie zawodowe, szczególnie 
w ychow aw ców  profesjonalnych.
Gdzie działają: te ren  działalności społeczno-w ychow aw czej
Teoretycznie m ożna w yodrębnić dw a tereny  działalności w ychow aw -
czej: działalność realizow aną w m iejscu zam ieszkania w ychow aw ców  
i w ychow anka oraz aktyw ność podejm ow aną przez w ychow aw cę m ie-
szkającego gdzie indziej. W  św ietle badań daje się zauw ażyć praw idło-
wość, że działalność społeczno-w ychow aw czą w swoim  m iejscu zam ie-
szkania podejm ują na ogół w ychow aw qy nieprofesjonalni oraz w ycho-
w aw cy na wsi i w  m ałym  m ieście, co zresztą jest uw arunkow ane w ielko-
ścią środow iska. Ogółem  w tak iej sy tuacji znajduje się 60% w ycho-
w aw ców  (dla N =  2275). Praw idłow ość ta do tyczy  szczególnie te re -
now ych opiekunów  społecznych (95% dla N =  196), instruktorów  h a r-
cerskich (78% dla N =  281), działaczy TKKF (69% dla N =  127), k u ra -
torów społecznych (64% dla N =  170). N iew ątpliw ie sy tuacja  ta  uw a-
runkow ana jest wym ogam i form alnym i, np. terenow i opiekunow ie spo-
łeczni i kurato rzy  społeczni zobowiązani są do podejm ow ania ak tyw no-
ści w  swoim m iejscu zam ieszkania (osiedle m ieszkaniow e, rejon  lecz-
niczy, rejon  szkolny). Jednak  część w ychow aw ców  podejm uje ten typ 
działalności sam orzutnie.
Skuteczność i spraw ność działań społeczno-w ychow aw czych w m iej-
scu zam ieszkania n iew ątpliw ie zależy od praw idłow ego, pełnego i w ia-
rygodnego rozpoznania te ren u  działań, potrzeb jego m ieszkańców  — 
potencjalnych w ychow anków  lub też użytkow ników  placów ek. W yni-
ki badań w skazują, że w ychow aw cy n ieprofesjonalni (12,9% dla N =  985) 
częściej niż w ychow aw cy profesjonalni dostrzegają socjalne potrzeby 
terenu  sw ego działania. N atom iast w ychow aw cy profesjonalni częściej 
w skazują na potrzeby kulturalne i wychow aw cze, w ym agające pilnego 
rozw iązania na terenie ich aktyw ności społeczno-w ychowawczej. Na 
ten rodzaj potrzeb wychow anków , podopiecznych, użytkow ników  pla-
cówek zw raca uw agę 10,3% w ychow aw ców  profesjonalnych i 6,5% w y-
chowawców nieprofesjonalnych.
Tendencja do częstszego dostrzegania potrzeb socjalnych środow is-
ka lokalnego zaostrza się szczególnie w raz ze zmniejszaniem  się w iel-
kości m iejscow ości w k tórej działa wychowawca.
Jak  działają: m etody pracy społeczno-w ychowawczej
Nie będziem y zajm owali się m etodam i p racy  społeczno-w ychowaw-
czej profesjonalnych i nieprofesjonalnych w ychow aw ców  środow isko-
wych, gdyż tem u tem atowi pośw ięciła a rtyku ł E. M arynow icz-H etka5. 
Zatrzym am y się jedynie nad niektórym i wynikami badań w tym zakre-
sie, charakteryzującym i działalność społeczno-w ychowawczą w wiel-
kim, średnim  i m ałym  mfeście, a więc tam, gdzie w ystępuje osiedle 
m ieszkaniowe jako struk tura  urbanistyczna i społeczna.
W ychow aw cy funkcjonujący  w wielkim  m ieście stosują najczęściej 
w swym działaniu m etodę p racy  z grupą- Podobnie zachow ują się w y -
chowawcy w średnich m iastach. Daje się  zauważyć pewna jednorod-
ność w yników  dla w ielkiego i średniego m iasta. W  obu typach m iejs-
cowości około 10% w ychow aw ców  w ybiera m etodę organizacji spo-
łeczności lokalnej. Od tych środow isk znacznie odbiega obraz działal-
ności w małym mieście, gdzie w ybór m etod pracy społeczno-w ycho-
wawczej jest m ało zróżnicow any. W  środow isku małego m iasta w ystę-
puje najniższy wskaźnik w ychow aw ców  podejm ujących aktyw ność m e-
todą organizow ania społeczności lokalnej. Natom iast najciekaw iej z pun-
ktu widzenia tem atu badań p rezen tu ją  się w ychow aw cy działający na 
teren ie wsi. N asuw a się pytanie czy takie postępow anie ułatw ia im fakti
5 E. M a r y n o w i c z - H e t k a ,  M etody pracy społeczno-wychowawczej w ycho-
wawcy środowiskowego, „Acta Universitatis Lodziensis" 1982, Folia oeconomica 
16, s. 231—249.
że działają w au ten tycznej społeczności lokalnej, gdzie zachow ana jest 
o tw artość kontaktów  społecznych i ,,znajom ość twarzą w  twarz"®. W y-
daje  się, że w artościow e biyłoby m onograficzne zbadanie wsi, w  k tó-
rej dobrze funkcjonuje działalność społeczno-w ychowawcza w celu za-
adaptow ania w zorcow ych działań także do w arunków  m iejskich na te-
renie osiedli m ieszkaniowych, k tóre dzięki zaplanow anym  zabiegom 
społeczno-w ychowawczym  m ają szanse stać się społecznościami lokal-
nymi. A utentyczność i efektyw ność działań społeczno-w ychowawczych 
jest, jak się w ydaje, przede w szystkim  uw arunkow ana autentycznością 
społeczności lokalnej m ieszkańców  danego w ydzielonego obszaru.
W  analizow anych badaniach w yodrębniono rolę w ychow aw cy, in-
struktora, organizatora, doradqy, inform atora i role sprzężone. N ajbar-
dziej typow ą dla w szystkich kategorii w ychow aw ców  jest rola w yko-
nawcy, to jest przyjm ow ania postaw y osoby ty lko w ykonującej p ro-
ste czynności, np. przeprow adzenie w yw iadu. Zauważa się w yraźną do-
m inację przyjm ow ania tej roli przez w ychow aw ców  nieprofesjonalnych.
W ychow aw cy środow iskow i działający w wielkim  i dużiym m ieście 
częściej niż w ychow aw cy z m niejszych m iejscow ości podejm ują się roli 
doradcy i instruktora. W ydaje się, że zjaw isko to  można m iędzy inny-
mi tłum aczyć w iększym  nasyceniem  środow isk w ielkom iejskich w y-
chowawcam i — ekspertam i7, posiadającym i poza dodatnią m otyw acją 
działania społeczno-w ychow aw czego w środowisiku także konkretne 
um iejętności, u łatw iające pełnienie tych ról.
W spółpraca w ychow aw cy z instytucjam i i organizacjam i społecznymi
- W ażnym  przejaw em  działalności społeczno-w ychow aw czej w ycho-
wawców środow iskow ych, a  także ważnym uw arunkow aniem  skutecz-
ności i spraw ności realizacji program u p racy  jest w spółpraca z insty-
tucjam i i organizacjam i społecznymi, funkcjonującym i na terenie ich 
aktyw ności.
Dane dotyczące w spółpracy i uporządkow ane w edług w ielkości 
m iejscow ości nasuw ają następującą uwagę: bez w zględu na typ insty-
tucji m aleje wraz ze zm niejszaniem  się m iejscow ości odsetek  w ycho-
w aw ców  w spółpracujących z daną insty tucją. Dla przykładu: z insty tu -
cjami rekreacji w wielkim  m ieście w spółpracuje 19,3% (dla N=1021), 
w  średnim  m ieście 13% (dla N =795), w  m ałym  m ieście 5,9% w ycho-
“ K a m i ń s k i ,  op. с/í., s. 270 i n. 
’ L e p a l c z y k ,  op. cif., s. 19—24.
wawców (dla N =321). W ydaje  sią, że jednym  z w yjaśnień może być 
przypom nienie m alejącego nasycenia różnym i instytucjam i środow isk 
małego m iasta i wisi.
Najczęstszym  (23,8% dla N =2275) przejaw em  w spółpracy w ycho-
wawców środow iskow ych i instytucjam i i organizacjam i społecznymi 
jest udzielanie świadczeń rzeczowych i takie w łaśnie wzajem ne wspie-
ranie się w działaniu społeczno-w ychowawczym  w środow isku. Zauw a-
ża się najw iększe nasycenie tą formą w spółpracy w wielkim  m ieście 
i duże różnice w  jej w ystępow aniu w pozostałych m iejscow ościach. In-
nym  przejaw em  współpracy, również dość powszechnym , jest w zaje-
mne inform ow anie się w ychow aw cy i insty tucji lub organizacji społecz-
nej o  potrzebach rejonu, o  podopiecznych, m ożliwościach zaspokajania 
potrzeb i bp. Znam ienne, że ta  forma w spółpracy w ystępuje rów nom ier-
nie we wszystkich m iejscow ościach poza dużym  m iastem , gdzie osiąg-
nęła najw yższy wskaźnik. Ważonym przejaw em  w spółpracy, bo św iad-
czącym o jej autentyczności, jest inicjow anie i koordynow anie zadań 
przez różne insty tucje i o rganizacje społeczne działające na tym sa-
mym terenie. Tą formą w spółpracy realizuje 11,5% wychowawców, ale 
bardzo in teresujące jest to, że na terenie małego środowiska, jakim 
jest wieś, aż 20,2% w ychow aw ców  w ten sposób rozumie dobrą w spół-
pracę z instytucjam i. W ydaje  się, że jeszcze raz w dokonyw anej ana-
lizie mamy możliwość potwierdzić w alory  wsi jako społeczności lokal-
nej, w k tó re j dzięki przestrzennym  i rzeczowym  stycznościom  mogą 
być realizow ane tak trudne spraw y jak koordynow anie działań społe-
czno-wychowawczych .
Przy om aw ianiu zakresu i treści w spółpracy na uw agę zasługuje 
liczna (26,5% dla N  =  2275) kategoria w ychow aw ców  rozum iejąca współ-
pracę jako stosow anie rozm aitych działań sprzężonych, w k tórych  e le-
m entami cząstkowym i jest informowanie wzajem ne, służenie sobie do-
świadczeniam i oraz inicjow anie i koordynow anie działań. W arto  do-
dać, że w skaźnik w ychow aw ców  w ten sposób rozum iejących współ-
pracę jest zbliżony we w szystkich typow ych środow iskach lokalnych.
Rozpatrując zagadnienie w spółpracy w ychow aw ców  z o rganizacja-
mi społecznymi zauważam y następujące tendencje:
— w ychow aw cy najczęściej w spółpracują z jedną, dwiema organi-
zacjami społecznymi — nie zauważa się różnic w  zależności od typu 
miejscowości,
— im m niejsze środow isko — typ m iejscowości, tym  m niej w ycho-
waw ców w spółpracujących z danym  typem  organizacji społecznych, np. 
politycznych, społeczno-w ychowawczych itp ;; jes t to niew ątpliw ie uw a-
runkow ane nasyceniem  środow iska organizacjam i społecznymi,
— w ychow aw cy w spółpracujący z danym  typem  organizacji na ogół 
oceniają  tę w spółpracę dobrze,
— zauważa się bardzo w ysoki odsetek  w ychow aw ców, k tórzy for-
m alnie są członkami w ybranych  typów  organizacji społecznych, ale 
faktycznie nie u jaw niają w spółpracy z tymi organizacjam i (nasuwa się 
pytanie, czy sy tuacja  ta w ynika z b raku  dystansu  do działania i refle-
ksji nad uczestnictw em  w organizacjach czy też oddaje rzeczywistość?),
— daje  się zauważyć znaczne zw iększanie odsetka w ychow aw ców  
nie użalających  się na trudności we w spółpracy z instytucjam i i o rga-
nizacjam i społecznym i wraz ze zm niejszeniem  się liczebności danego 
typu m iejscowości, np. nie ma trudności we w spółpracy 58,8% w ycho-
w aw ców  w ielkiego m iasta, 54% w ychow aw ców  średniego miasta, 69,8% 
w ychow aw ców  m ałych m iast i 85,5% w ychow aw ców  działających na 
wsi,
— najczęstszą przyczyną trudności są zaburzenia w  porozum iew aniu 
się z instytucjam i oraz inne sy tuacje, w  k tó rych  szczególnie dokuczli-
we jest n iedotrzym yw anie term inów  i brak  kom petencji.
Podsum ow ując naszą diagnozę należy powiedzieć, co nasltępuje:
W  związku z kierunkam i aktyw ności proponow anym i przez pedago-
gikę społeczną: ratow nictw o, opieka, kom pensacja, pomoc w spierająca 
rozwój, profilaktyka w ychow aw cza zauważa się pew ne zróżnicow anie 
postępow ania w ychow aw ców.
Działalność o charakterze ratow nictw a dom inuje u  kuratorów  spo-
łecznych i działaczy ORMO. Działalność zaw ierająca aspek ty  przede 
wszystkim  opieki zauważa się  głównie u  terenow ych opiekunów  spo-
łecznych i działaczy ZHP, zaś n iek tó re  kategorie nauczycieli, np. nau -
czyciele przedszkola, realizują działanie polegające na pom ocy w spie-
rającej rozw ój w ychow anka.
A naliza preferencji k ierunków  aktyw ności społeczno-w ychow aw czej 
w  zależności od  typu m iejscow ości w skazuje na  następujące tendencje:
— im m niejsza m iejscow ość tym w ięcej w ychow aw ców  realizu ją-
cych zadania ukierunkow ane na jednoczesne stosow anie ratow nictw a, 
opieki, pomocy i profilaktyki, np. postępuje tak 19% w ychow aw ców  
wielkiego m iasta i 73,8% w ychow aw ców  w iejskich,
— zadania o charakterze opieki i pom ocy w yraźnie dom inują 
w  wielkim  mieście (51,5% dla N=1021),
— również w  wielkim  m ieście jest najw yższy odsetek  w ychow aw -
ców  realizujących zadania społeczno-w ychowawcze w  zakresie profi-
lak tyki wychow aw czej.
PROGRAM DOSKONALENIA DZIAŁALNOŚCI SPOŁECZNO-WYCHOWAWCZEJ 
W ŚRODOWISKU LOKALNYM
D OSKONALENIE W Y C H O W A W C O W  ŚR O D O W ISK O W Y C H  PRZEZ W Z B O G A C A N IE W  W IEDZĘ
Cele w ychow ania
W  związku z celami w ychow ania preferow anym i przez w ychow aw -
ców środow iskow ych w ydaje się, że w skazane byłoby takie ich popu-
laryzow anie, aby  ich rozkład był bardziej rów nom ierny. Analiza m ate-
riału  badaw czego w skazuje, że obecnie w ychow aw cy dość jednostron-
nie widzą potrzebę kształtow ania postaw  w ychow anka (np. niew ielki 
odsetek w ypow iada się za kształtow aniem  postaw ideowych).
Jeśli przyjm ie się, że w iedza o celach w ychow ania i hierarchii w ar-
tości wychow aw czych, jakie reprezentu ją  badani jest w yrazem  ich 
świadomości w  tej dziedzinie oraz drogą sam orealizacji, to z punktu 
w idzenia .potrzeb społeczeństwa należałoby postulować podniesien ie ich 
kultury  pedagogicznej w prow adzając w następujące kręgi zagadnień:
— cele  określające stosunek człowieka do sam ego siebie, p rze ja -
w iające się w  kształtow aniu  postaw y in terpersonalnej, postaw y odpo-
wiedzialności za siebie, swoje czyny, zachowanie, w ym agające um ie-
jętności sam okontroli, system atycznej p racy  nad sobą odwagi, samo-
dzielności,
— cele egzystencjonalne, w yznaczające stosunek  do osobistych 
w artości życiowych, głównie odpow iadające na pytania o sens życia 
ludzkiego,
— cele w yznaczające stosunek człowieka do kultury, k tó re  p row a-
dzą do kształtow ania postaw y kulturalnej,
— cele w ychow ania um ysłowego, k tóre przejaw iają się kształtow a-
niem postaw y in telektualnej,
— cele wychow ania, w yznaczające stosunek do św iata przyrody.
Sfery oddziaływ ania w ychow aw czego
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O rozw oju w szechstronnym  uw zględniającym  w szystkie trzy  sfery 
osobowości (biologiczną, społeczną i kulturalną) wspom ina 9,5% ogółu 
badanych w ychow aw ców  środow iskow ych. W  zakresie om aw ianego 
problem u w ystępuje  duży rozrzut danych statystycznych. I tak wśród 
ogółu badanych nauczycieli szkoły podstaw ow ej 28,8% (przy N =757) 
rozwój społeczny jednostki uważa za najw ażniejszą sferę oddziaływ a-
nia w ychow aw czego. Potrzeba doskonalenia w ychow aw ców  środow is-
kow ych w zakresie podnoszenia w iedzy pedagogicznej o człowieku
znalazła sw oje uzasadnienie również w odniesieniu  do ich opinii na 
tem at oddziaływ ania w ychow aw czego. W  tej dziedzinie szczególnie 
wyraziście w ystępuje potrzeba w iedzy pedagogicznej o sferze biolo-
gicznej rozw oju osobniczego i o  rozw oju kulturalnym  jednostki oraz
0 stw arzaniu sytuacji w ychow aw czych sprzyjających  rozwojowi bio-
logicznem u i zapew niających udzielanie pom ocy we w chodzeniu w św iat 
kultury .
Zagadnienia związane z program em  doskonalenia wychow aw ców 
środow iskow ych w zakresie oddziaływ ania na sferę biologiczną przed-
m iotu w ychow ania w ydaje się, iż w inny być rozw iązyw ane na szero-
kim tle w ybranych problem ów  z higieny, zdrowia, ochrony środow is-
ka biologicznego. W inny ukazyw ać niebezpieczeństw a, jakie w ynikają 
z zagrożenia życia biologicznego rozwojem  techniki, przem ysłu, u rba-
nizacji. Efektem tak  postaw ionego zagadnienia byłoby kształtow anie 
postaw  hum anistycznych, przejaw iających  się w szacunku do człow ie-
ka, trosce o jego rozwój, po trzeby i szczęście.
W ydaje się, iż w prow adzanie w ychow aw ców  w wiedzę o tej sferze 
oddziaływ ań, k tóra polegałaby na w prow adzeniu w kulturę, dotyczy 
przede wszystkim  zagadnień k u ltu ry  czasu wolnego. Brak w yobraźni
1 um iejętności organizow ania czasu w olnego w yw ołuje p rz e s trz e n ie  
czasowe", k tó re  niejednokrotnie pow odują pow staw anie sytuacji o cha-
rak terze patogennym . Popularyzacja w iedzy i um iejętności spędzania 
czasu wolnego powinna w pływ ać na  podniesienie kultury  w ychow aw -
ców, ukazyw ać sposoby wychow aw czego postępow ania przede w szyst-
kim przez stym ulow anie szeroko rozum ianej twórczości. Realizacja te-
go postulatu w ym aga nie tylko wzm ożonych działań w  zakresie dosko-
nalenia wychow aw ców środow iskow ych, lecz także diagnozy środo-
wisk lokalnych celem odpowiedzi na pytanie; czy i w  jakim  stopniu  są 
nasycone placów kam i i urządzeniam i, zapew niającym i pow staw anie 
sytuacji wychow aw czych, zapew niających w szechstronny rozwój w y-
chowanka.
Przedm iot działalności w ychow aw czej i kręgi środow iskow e
Doświadczenia i obserw acje narzucają  postu la t zajm owania się 
wszystkim i kategoriam i w ieku m ieszkańców  środow iska lokalnego. 
P raktyka życia oraz założone zadania instytucji i organizacji społecz-
nych funkcjonujących w środow isku spraw iają, iż działalnością w y-
chowawczą ob jęte  są przede w szystkim  dzieci i młodzież szkolna. M a-
teriał em piryczny w skazuje na pajdocentryzm  poglądów  w ychow aw -
ców środow iskow ych. Pożądane byłoby popularyzow anie w śród ak tua l-
nych i potencjalnych w ychow aw ców  środow iskow ych idei społeczeń-
stw a w ychow ującego oraz zwrócenie uwagi w ychow aw ców  na kate-
gorią młodzieży, k tó ra  tak  niebezpiecznie „um yka” spod ich wpływów.
Podobnie tradycy jn ie  rozum ieją w ychow aw cy kręgi, środowiska, 
instytucje, w  k tórych  może być realizow ane oddziaływ anie w ychow aw -
cze. Dominuje pogląd, iż znacząca rola przypada rodzinie. Pogląd ten 
świadczy o dobrym  rozeznaniu i dojrzałości społecznej respondentów . 
N ie m niej jednak  należałoby ich zachęcić do zauw ażania społeczności 
lokalnej i grupy społecznej jako znaczących środow isk w ychow aw -
czych, w  których można pożytecznie spędzać czas wolny.
U w arunkow ania dobrej działalności społeczno-w ychow aw czej
In teresu jące jest, że w ychow aw cy środow iskow i zwrócili uw agę na 
uw arunkow ania dobrej działalności społeczno-w ychowawczej w  podob-
nym  porządku jak  przypuszczaliśm y przed rozpoczciem badań.
M ożliwości działania nieprofesjonalnego, a także profesjonalnego 
w ychow aw cy środow iskow ego w arunkują charakterystyczne elem enty  
ku ltu ry  ogólnej, zawodowej i p rak tycznej8. M ożna by spraw ę ująć rów -
nież inaczej: od  tego jakim  człow iekiem  jest w ychow aw ca środow isko-
w y w  życiu rodzinnym  i społecznym, jak spełnia sw oje obowiązki za-
wodow e oraz jaką treścią w ypełnia swój czas wolny, zależy poziom
i w yniki jego aktyw ności w środow isku lokalnym . Przy czym zdarza 
się, że nie w ykształcenie zawodowe lecz kultura  praktyczna, realizo-
w ana w czasie wolnym  jest bardzo w ażną okolicznością sprzyjającą 
aktyw ności w  środow isku. Prawidłow ość ta w inna być rozw ażana za-
rów no przy form ułow aniu program u doskonalenia w ychow aw ców  śro-
dowiskowych, rozum ianego jako  w zbogacanie ich w  wiedzę, um iejęt-
ności f kształtow anie osobowości, jak też winna być dostrzegana przez 
samych wychow aw ców, szczególnie zwolenników perfekcjonistycznej 
postaw y wobec siebie i sw ego działania.
Treści doskonalenia wychow aw ców
W  związku z doskonaleniem  w ychow aw ców  środow iskow ych oraz 
ich zdaniem najw ażniejszym i uw arunkow aniam i działalności w ycho-
wawczej, zależnymi od sam ego wychowawcy, daje się 'zauważyć ten-
dencja raczej do doskonalenia w iedzy niż np. um iejętności; nasuw a się 
pytanie: czy 'poglądy takie nie są p ro jekcją  schem atów  przeniesionych 
z instytucji kształcenia i w ychow ania, np. szkoły. Postulat modyfiko-
8 Tamże, s. 17— 19. Por. także S. K a w u l a ,  Podstawowe elem enty kultury peda-
gogiczne) społeczeństwa (ekspertyza), Gdańsk 1975, maszynopis oraz I. J u n d z i ł ł ,  
Kultura pedagogiczna społeczeństwa, Gdańsk 1975, maszynopis powielony.
w ych sklasyfikow anych jako eksperci, to znaczy wychow aw ców, k tó -
rzy działają w m iejscu zam ieszkania z uw agi na przekonanie, że ich 
kw alifikacje zawodowe, wiadomości, um iejętności są przydatne, n a -
w et niezbędne w działalności w ychow aw czej w m iejscu zamieszkania.
Ranga postulatu zachęcającego w ychow aw ców  środow iskow ych do 
działania w  swym m iejscu zam ieszkania w zrasta wówczas, gdy rozpa-
tru jem y go w korelacji z m etodami pracy  społeczno-w ychowawczej. 
W  św ietle badań okazało się, że typow a dla realizacji działań społecz-
no-wychowawczych w środow isku m etoda organizow ania społeczności 
lokalnej znalazła niew ielu zw olenników  zarów no w deklaracjach, jak 
też faktycznej aktyw ności w ychow aw czej. W ychow aw cy preferu ją  me-
todę indyw idualnych przypadków  i m etodę p racy  z grupą. M ożna za-
tem postaw ić pytan ie  czy s tan  ten nie jest uw arunkow any p rzestrzen -
nie — m iejscem  aktyw ności społeczno-w ychowawczej? Zasadne w yda-
je się przypuszczenie, że w ychow aw cy podejm ujący działalność spo-
łeczno-w ychow aw czą poza m iejscem  sw ego zam ieszkania częściej bę-
dą pracow ać z jednostką lub grupą niż ze społecznością. N atom iast 
podejm ow anie działalności w  swoim m iejscu zam ieszkania może w yz-
walać potrzebę organizow ania społeczności i stw arzać możliwość peł-
nienia takiej roli przez w ychow aw cę środow iskow ego.
W ażnym  kierunkiem  m odyfikacji dotychczasow ej działalności spo-
łeczno-w ychow aw czej jest doskonalenie dróg i sposobów rozpoznaw a-
nia terenu  działań, określania jego zasobów i oceniania potrzeb  m iesz-
kańców, użytkow ników  placów ek itp. W  zw iązku z doniosłością dobrej 
diagnozy należałoby postulować doskonalenie aktyw ności w ychow aw -
ców środow iskow ych w kierunkach:
— dostrzegania w m iarę możliwości całego w achlarza potrzeb indy-
w idualnych i społecznych, k tórych  zaspokojenie w arunkuje  harm onij-
ny  rozwój jednostki w  sferze bic-socjo-kulturalnej,
— zauw ażania w  środow isku — m iejscu aktyw ności społeczno-w y-
chowawczej n ie tylko elem entów  negatyw nych inspirujących do pod-
jęcia działalności społeczno-w ychow aw czej, lecz także — a  może prze-
de wszystkim  — dostrzegania potencjalnych  zasobów środow iska, 
szczególnie zaś u tajonych  sił społecznych m ieszkańców, k tórzy w sprzy-
jających  w arunkach  mogą ukazać swe w alory  organizatorskie, op ie-
kuńcze, naw iązyw ania kontaktów  społecznych itp.
Znaczenie tego osta tn iego  postu latu  w zrasta gdy przypom nim y, że 
poszukiw anie pozytyw nych cech środow iska i rozpoczynanie działań 
w ychow aw czych od ich wzm acniania j,est podstaw ow ą zasadą p ra c y  
socjalnej. W ywodzi się ona z d y rek tyw y  pedagogiki społecznej, zachę-
cającej do przekształcania środow iska jego silami', a n ie burzenia i bu-
dow ania now ych struktur.
M etody pracy społeczno-w ychowawczej
N astępnym  postulatem  byłoby propagow anie doskonalenia działal-
ności społeczno-w ychow aw czej w środow isku w kierunku uczynienia 
jej postępow aniem  bardziej kontrolow anym  i zracjonalizow anym , m niej 
intuicyjnym  i em ocjonalnym . Do w yw iązania się z tego zadania służyć 
może przejęcie  się ideą racjonalizacji procesu postępow ania społeczno- 
-w ychow aw czego oraz przestrzegania dyrek tyw  w łaściw ych trzem  m e-
todom pracy społeczno-w ychowawczej: prow adzenia indyw idualnego 
przypadku, grupow ej, organizacji społeczności lokalnej.
Badania w ykazały, że w brew  oczekiwaniom , w ynikającym  chociaż-
by z tem atu pracy, w działalności sipołeczno-wychowawczej w środo-
w isku dom inuje m etoda prow adzenia p racy  z g rupą  i m etoda p row a-
dzenia indyw idualnego przypadku, a w łaściw ie ich elem enty. Z uwagi 
jednak  na dużą różnorodność kategorii w ychow aw ców  oraz kategorii 
w ychow anków  — przedm iotu oddziaływ ania wychow aw czego jak  też 
różnorodność terenów  działania jes t to sytuacja niekorzystna i zaska-
kująca. Specyficzna dla działalności środow iskow ej m etoda organizo-
w ania społeczności lokalnej w ystępuje stosunkow o rzadko. Należy za-
stanow ić się czy w ynika to z braków  obiektyw nych, przede w szyst-
kim luk w teorii pracy społeczno-w ychowawczej w  środow isku lokal-
nym, czy też z przyczyn subiektyw nych, zależnych od  wychow aw cy. 
Bez w zględu na odpowiedź pożądane byłoby wdrożenie, w w ybranym  
środow isku lokalnym , program u działań społeczno-w ychowawczych, re-
alizowanego w oparciu o  e lem enty  w łaściw e trzem  metodom pracy 
sipołeczno-wychowawczej i opracow anie na drodze em pirycznej, w w y-
niku innowacji, pew nych w zorcow ych struktur.
N ależałoby postulow ać potrzebę doskonalenia procedury postępo-
wania społeczno-wychowawczego, w  k tórej jedna z m etod dominuje 
i jest w spierana przez e lem enty  w łaściwe innym  m etodom pracy. Z te-
go w zględu można posługiwać się m etodą organizacji społeczności lo-
kalnej jako głównym  sposobem realizow ania program u pracy  sipołecz-
no-wychowawczej. W  myśli tej koncepcji może być ona w sparta n ie-
którym i elem entam i pracy z grupą, czy prow adzenia indywidualnego 
przypadku. Ta propozycja znajduje ‘potw ierdzenie w p rak tyce  oraz 
w teorii p racy  socjalno-w ychow aw czej.
Należy podkreślić istotne w alory  m etody organizow ania społecznoś-
ci lokalnej. Poza tym, że jest to najtańszy i najszybszy — w porów na-
niu z np. m etodą indyw idualnego przypadku — sposób oddziaływ ania 
społeczno-w ychowawczego na społeczność lokalną, to dzięki w alorow i 
aktyw izow ania społeczności m ieszkańców  np. osiedla m ieszkaniowego, 
użytkow ników  placów ek, ma istotae znaczenie w przekształcaniu  śro-
dowiska lokalnego w społeczność lokalną. Zagadnienie to okazało się 
w analizow anych badaniach bardzo ważne. Przypomnijm y, że najw ięcej 
różnych w skaźników  świadczących O' praw idłow o realizow anym  proce-
sie pracy społeczno-w ychow aw czej w środow isku lokalnym  zauw ażyli-
śmy na wsi, czyli terenie, k tó ry  może określać wiele cech społeczności 
lokalnej. W ynika z tego potrzeba doskonalenia społeczności m ieszkań-
ców, często form alnie a nie z w yboru osiedlonych w danym  w yodręb-
nionym  przestrzennie obszarze m iasta — osiedlu, w  k ierunku czynienia 
z niej społeczności lokalnej w  pełnym  sensie. Istnienie takich cech spo-
łeczności lokalnej w arunkuje skuteczność i spraw ność p racy  społeczno- 
-wychow aw czej w ychow aw ców  w  środow isku.
Tiyp stosunku wychow aw czego
N iezw ykle ważnym  zagadnieniem  związanym  z m etodam i pracy  spo-
łeczno-w ychowawczej jest typ  stosunku w ychow aw czego jaki p referu ją  
w ychow aw cy. Tem at ten  podjęliśm y już wcześniej, m ówiąc o dominacji 
kobiet w działalności społeczno-w ychow aw czej w  środow isku. T utaj na-
leży dodać, iż dla tego zagadnienia w ażny jest nie tyllko typ  kontaktów  
podm iotu w ychow ania z przedm iotem  (pośredni — bezpośredni), w arun-
kujący np. przepływ  informacji i w iedzy pedagogicznej, przekonań, 
w zorów  postępow ania — lecz także charak ter stosunków: rzeczowe czy 
też zaw ierające także aspek ty  wychow aw cze. W ydaje  się, że z m yślą
o doskonaleniu działalności społeczno-w ychow aw czej w środow isku na-
leżałoby postulow ać u jęcie w yrażające się  w  dostrzeganiu znaczenia 
w zajem nych w pływ ów  podm iotu i przedm iotu oddziaływ ania w ychow a-
wczego.
Rola w ychow aw cy
W obec zaobserw ow anej tendencji do podejm ow ania roli w ychow a-
w cy w środow isku lokalnym  zarów no przez w ychow aw ców  profesjo-
nalnych jak  i n ieprofesjonalnych należałoby podjąć szczegółowe bada-
nia nad m otyw acją aktyw ności społecznej. Zarysow ujące się  typy  w y -
chowawców: ekspert w śród profesjonalnych  i funkcjonariusz, rzadziej 
m andatariusz w śród nieprofesjonalnych mogą zagrażać spontaniczności 
działania, a w konsekw encji w prow adzaniu innow acji w  życie środo-
w iska lokalnego. N ależałoby program ow ać tafcie oddziaływ anie w śro -
dowisku, k tóre niw elow ałoby tendencje  do przyjm ow ania przez w ycho-
waw ców roli w ykonaw cy a stym ulow ałoby ich do tego, aby  sta li się 
„twórczymi praktykam i", chcieli i potrafili wiązać pracę w ychow aw czą
„w linii, jak  pisze A. Kamiński, z wysiłkiem  twórczym, ze sztuką p rze-
widyw ania, planow ania, w spółtw orzenia zabiegów popraw czych"9.
W spółpraca z instytucjam i publicznym i
i organizacjam i społecznym i
W  związku z zauważoną praw idłow ością nieznacznej w spółpracy 
w ychow aw ców  środow iskow ych z instytucjam i w ychow ania rów nole-
głego, pobudzającym i i wspom agającym i rozwój bio-socjo-kulturalny 
jednostki, należałoby zachęcać w ychow aw ców  do zintensyfikow ania 
w spółpracy z instytucjam i i organizacjam i społecznym i, kulturalnym i, 
ku ltury  fizycznej i sportu  itp.
Insty tucje w ychow ania funkcjonujące w  m iejscu zam ieszkania mo-
żna uporządkow ać w edług kryterium  typu  podłoża (stosunków: form alne
i nieform alne10. N ależałoby zachęcać w ychow aw ców, aby w spółpraco-
wali z instytucjam i działającym i na podłożu stosunków  form alnych po-
dejm ując działania na rzecz i w spólnie z instytucjam i opartym i o  sto -
sunki nieform alne (rodzina, grupa rówieśnicza, grupa sąsiedzka itp.).
N ależałoby propagow ać takie oddziaływ anie, by  zachęcać w ychow aw -
ców do w spółdziałania nie tylko z instytucjam i resortow ym i, np. ku ra-
tor społeczny z sądem, opiekun terenow y z ośrodkiem  opiekuna spo-
łecznego — ale  z organizacjam i różnorodnym i, funkcjonującym i w  obrę-
bie terenu  działania w ychow aw cy, w  danym  środow isku lokalnym.
W ażnym  argum entem  przem aw iającym  za potrzebą doskonalenia 
procedury  w spółpracy z instytucjam i i organizacjam i społecznym i jest 
obserw ow ana pow szechnie insty tucjonalizacja życia zbiorowego i je -
dnostkowego. W  zw iązku z tym  należałoby proponow ać takie roz-
w iązania, aby kon tak ty  w ychow aw ców  z instytucjam i i organizacja-
mi społecznym i można było nazw ać w spółpracą rozum ianą jako dw u-
stronna aktyw ność polegająca na koncentracji wysiłku, prow adzące-
go do np. p rzy jścia  z pom ocą konkretnej osobie, do dokonania zmian 
w środow isku lokalnym . Bardzo często rzekom a w spółpraca polega 
w yłącznie na wzajem nym  inform ow aniu się o ludziach potrzebująqych 
pom ocy czy spraw ach w ym agających pilnego rozw iązania.
K ierunki aktyw ności społeczno-w ychow aw czej
W  związku z preferow anym i przez w ychow aw ców  środow iskow ych 
kierunkam i oddziaływ ania w ychow aw czego daje się zauw ażyć domi-
0 A. K a m i ń s k i ,  Teoria pracy socjalnej a pedagogika społeczna, „Opiekun Spo^ - 
łeczny” 1978, nr 1.
10 L e p a 1 с z у к, op. с it., s. 14.
nacja n iek tórych  kierunków  w zależności od dwu typów  w ychow aw -
ców: w ychow aw cy profesjonalni p referu ją  k ierunek  w ychow ania — 
wzm acnianie w  rozw oju, w ychow aw cy nieprofesjonalni częściej sto -
sują ratow nictw o i opiekę. W ydaje  się, że celowe i zgodne z ideą 
now oczesnego w ychow ania byłoby zachęcanie w ychow aw ców  środo-
w iskow ych, aby spośród k ierunków  aktyw ności społeczno-w ychow a-
w czej w środow isku, jakim i są: ratow nictw o, opieka, kom pensacja, 
pomoc w spierająca rozwój i profilak tyka w ychow aw cza eksponow ali 
w  swym  działaniu dwa ostatnie. N atom iast w w yjątkow ych sy tuacjach  
stosow ali ratow nictw o i opiekę. Postulow anie p rzyjęcia przez w ycho-
w aw ców  środow iskow ych stra teg ii postępow ania zm ierzającej do ta -
kiego organizow ania działalności, aby m iała ona charak te r pom ocy 
w sp ierającej rozwój jest realne pod w arunkiem , że będziem y uw zglę-
dniać specyfikę zadań różnych kategorii w ychow aw ców , specyfikę 
środow iska lokalnego oraz pod w arunkiem , że przez działanie to 
będziem y rozum ieć organizow anie takich czynności i sy tuacji w ycho-
waw czych, k tó re  będą u łatw iały  i um ożliw iały dbałość w ychow aw cy
0 w ychow anka, jego rozw ój biologiczny, społeczny, ku lturalny . Celem 
tak pojętej pom ocy w sp iera jącej rozwój jest zapobieganie odchy le-
niom od norm y, w ykolejeniom  lub przeciw działanie zaham owaniom  
rozwoju. M ówimy wówczas o profilaktyce społeczno-w ychowawczej.
ZAKOŃCZENIE
A ktyw ność społeczno-w ychow aw cza drugiej połow y XX w ieku po-
zbawiona jest spontaniczności działania, op iera  się o rozpoznanie po-
trzeb jednostkow ych lub grupow ych, jest w yrazem  planow ania, w y -
m aga bazy finansow ej i zaplecza społecznego. Je s t u ję ta  w  s ta ty s ty -
kę organizacyjną lokalną i ogólnonarodow ą. W ym aga um iejętności, 
gdyż w ychow aw cy środow iskow i często podejm ują ten  typ zadań, k tó re  
w ykraczają  poza norm ę. Tak np. działacze TPD podejm ują opiekę nad 
dziećmi specjalnej troski, organizują w czasy z pedagogiem  itd. Po 
pew nym  czasie prace te w chodzą w zakres obow iązków  pracow ników  
zawodowych. W ychow aw cy środow iskow i zarów no profesjonalni jak
1 nieprofesjonalni — choć w różnym  stopniu — w ym agają pom ocy 
nie tylko w postaci życzliw ej atm osfery społeczeństw a, lecz także 
pom ocy w rozw ijaniu  um iejętności i w iedzy o m echanizm ach działania 
społecznego—w ychow aw czego, o celach działania, stym ulującego roz-
wój m ałych i dużych grup społecznych i o m etodach p racy  społeczno- 
-w ychow aw czej, przybliżających  m ożliwość uzyskania op tym alnych 
w yników  pracy.
Działalność społeczno-w ychow aw cza w środow isku lokalnym  w ym a-
ga ochrony przed stw arzaniem  pozornych celów działania społecznego 
oraz nadaw aniem  im pseudow artości, przed adm inistrow aniem , b iu ro -
kratyzow aniem , form alizowaniem , przed niebezpieczeństw em  stw arza-
nia z je j realizatorów  pozbaw ionych entuzjazm u w ykonaw ców .
Prow adzone badania pozw oliły w u jęciu  m akrospołeczeństw a poznać 
zaplanow ane problem y, dokonać porów nania działalności różnych ty -
pów w ychow aw ców  środow iskow ych profesjonalnych i społecznych 
oraz przyjrzeć się ich działalności w typow ych środow iskach w ycho-
wawczych, zróżnicow anych pod względem  liczebności, in frastruk tury , 
urbanizacji itd. W yniki diagnozy oraz program  doskonalenia działal-
ności społeczno-w ychow aw czej w  środow isku lokalnym  określają  ak tu -
alną sy tuację  i ukazują drogę zmian prow adzących w końcow ym  
efekcie do doskonalenia lokalnych społeczności i p rzekształcenia ich 
w środow iska aktyw ne wychow aw czo. O kazało się, że badani przez 
nas w ychow aw cy środow iskow i są podstaw ow ym  choć nie zawsze 
idealnym  kom ponentem  społeczności w ychow ującej, w spółdecydującej
0 realizacji system u ośw iatow ego.
Program ując działalność społeczno-w ychow aw czą w środow isku lo -
kalnym  należy pam iętać o w zajem nym  sprzężeniu oddziałujących na 
siebie elem entów  środow iska, k tó re  w pływ a na potrzebę zróżnicow ania 
działalności społeczno-w ychow aw czej w zależności od typu  społeczno-
ści. N ależy w yraźnie podkreślić, że w każdym  program ie doskona-
lenia działalności w ychow aw czej musi znaleźć się część założeń w spól-
nych, bez w zględu na typ w ychow aw cy i typ środow iska lokalnego. 
Są to te k ierunki doskonalenia, k tó re  dotyczą najisto tn iejszych  zaga-
dnień działalności społeczno-w ychow aw czej: celów, treści, zakresów
1 kręgów  oddziaływ ania w ychow aw czego. W spólnota tych  ogólnych 
założeń w arunkuje  realizow anie działalności społeczno-w ychow aw czej 
w pożądanym , m odelow ym  kierunku.
N ajw iększe różnice w program ow aniu działalności społeczno-w ycho-
wawczej w ystępu ją  w założeniach program ow ych dotyczących stra teg ii 
postępow ania społeczno-w ychow aw czego. Ten fragm ent program u w y-
m aga zróżnicow anych propozycji rozw iązań w zależności od katego-
rii w ychow aw cy środow iskow ego i typu  środow iska lokalnego a także 
innych czynników, np. przedm iotu oddziaływ ania w ychow aw czego. J e -
dnak sform ułow anie zróżnicow anego program u w ym aga starannej i w ie-
lokro tnej w eryfikacji w  toku badań opartych  o procedurę w eryfikacji 
p ro jek tu jącej, polegającej na w prow adzeniu innow acji działalności 
społeczno-w ychow aw czej w w ybranym  środow isku lokalnym . Z w ery-
fikow anie ogólnych k ierunków  program u oraz kontrolow anie w drażania 
go w rzeczyw istości społecznej może dopiero ułatw ić nam  opracow anie
na drodze em pirycznej dyrek tyw  w skazujących na konkretne  sposoby 
doskonalenia działalności społeczno-w ychow aw czej w typow ym  środo-
w isku lokalnym .
W  działalności społeczno-w ychow aw czej m ożna w yodrębnić następu-
jące obszary działania, w k tó rych  daje  się zauw ażyć przew aga czyn-
ności o charakterze: ratow nictw a i opieki, kom pensacji społecznej, 
pom ocy w sp ierającej rozwój i profilaktyki w ychow aw czej. W  myśl 
tej idei najpełniejszym  działaniem  jest zabieganie o  rozw ój bio- 
-socjo-kulturalny w ychow anka zm ierzający do jego pełnego rozw oju 
lub też do uchronienia go np. od w ykolejenia czy degradacji społecznej. 
Ten w łaśnie k ierunek  należałoby uczynić w iodącym  w program ow aniu  
doskonalenia działalności społeczno-w ychow aw czej w środow isku lo-
kalnym .
